
Dnia 23go Grudnia. Rok 1863. Dnia 11 (23) Grudnia 1863 Roku.

Środa. W sch ó d  S ło ń ca  g. 8 m. 10 
Z ach ó d  3 „ 48 Jutro, ŚŚ. Adama i Ewy.— Wigilja.

Z powodu Uroczystości N a r o d z e n i a  PAŃSKIEGO, 
odbędzie się w Kościele W W. PP. Sakramentek, Nabo­
żeństwo solenne z wystawieniem N. SAKRAMENTU, 
z Odpustem zupełnym, poczynając od pierwszych Nie- 
szpór w dniu jutrzejszym; w sam zaś dzień tej Uro­
czystości, Msza Wieika wyjdzie o godz: 10 % z Kaza­
niem wśród takowej; po południu Nieszpory o godzi­
nie 3 y2.— W drugi zaś dzień Święta, takież Nabożeń­
stwo odprawione zostanie. Na Nabożeństwo to Arcy- 
Bractwo Nieustającej Adoracji Przenajświętszego SA­
KRAMENTU, zaprasza swych Protektorów, Protektor­
ki, Członków, Adoratorki, oraz wiernych w Ch r y s t u s i e .

Rada Stanu w Składzie Sądzącym decyzją z dnia 
22 Listopada (4 Grudnia) r. b. przyznała szlachectwo 
z przodków nabyte:

Ilińskiemu Eśninuelowi Metodemu,
Kremkiemu Henrykowi Albertowi, herbu Nadel- 

wicz;
tudzież prawa Szlachty w wojsku zostającym: 

Kozieradzkiemu Michałowi,
Olszewskiemu Józefowi Marcelemu,
Skłodowskiemu Piotrowi,
Smólskiemu Karolowi,
Zawadzkiemu Paulinowi Antoniemu,
Żelkowskiemu Maurycemu Pawłowi.

(podp:) J. Zielińs/ci, Podsekretarz Stanu. (D. P.)

Kiedy przecież Patrie a zarazem i wszystkie dzien­
niki paryzkie spostrzegą się albo zechcą się spostrzedz, 
że fabrykanci telegramów polskich codziennie nadu- 
iywają ich łatwowierności?

Patrie z 17 b. m. zamieszcza znowu w swoich szpal­
tach jeden z podobnych telegramów, opierając się 
na Gazecie Wrocławskiej, źródło’, którego wiarogo- 
dność więcej jest jak podejrzana, w którym jest po­
wiedziano, źe Jenerał Berg nałożywszy- kontrybucję 
na duchowieństwo katolickie w stosunku 12°/0 z do­
chodu, dał za powód tego kroku, że duchowieństwo 
nie przychodzi mu w pomoc w dziele uspokojenia 
umysłów. Telegram dodaje, że nawet na szkoły i 
szpitale katolickie nałożono ten podatek.

Za trzy dni Patrie dostanie text samego rozporzą­
dzenia i przekona się, że ten telegram prawie od 
początku do końca jest fałszywy. Wiadomość tylko 
co do kontrybucji jest prawdziwa, ale powody które 
Wywołały to rozporządzenie są wcale inne.

Zapewne, że obowiązkiem duchowieństwa powinno 
być przychodzenie w pomoc rządowi wszystkiemi 
środkami jakie są w jego mocy, ale j^ ąd  się ogra­
nicza na żądaniu, tak jak ma wszelkWprawo do te­
go, ażeby xięża nie stawali mu na przeszkodzie w po­
słannictwie pojednania i pokoju, które wziął na 
siebie.

Na duchowieństwo nałożona została kontrybucja,

ponieważ zamiast przykładać się do uspokojenia na­
rodu, utrzymuje go postępowaniem swojem w złem 
usposobieniu przeciw prawemu rządowi.

Prócz tego, nietylkjł szpitale i szkoły zostały wy­
łączone od kontrybucji, wyłączono także dziesięć 
innych funduszów przeznaczonych na cele pobożne, 
albo z istoty swojej pożyteczne.

Mniemane zwycięztwa polskie zamieszczane co­
dziennie w tym samym dzienniku, a mianowicie 
w numerze z dhia 17, są poprostu wymysłem i nie 
zasługują na sprostowanie. (Dz: Pow:\

TL prowincji.
Z  Gubernji Radomskiej. W celu zniesienia band 

Bosaka i Chmielińskiego ukrywających się w lasach 
Cisowskich, wysłano w dniu 8 (20) Listopada z Kielc 
oddział, który podzieliwszy się na mniejsze oddziały, 
przez dni 4 przebiegał lasy i dwa razy napotykał nie­
liczne bandy powstańców. Z tych jeden oddział pod 
dowództwem Sztabs-Kapitana Akajemowa w dniu 11 
(23) Listopada niedaleko wsi Wólki (blisko Cisowa), 
napadł na bandę ze stu Galicjan złożoną, a 12 (24) 
Listopada Podpułkownik Zagrjażski, niedaleko wsi 
Strojnowa napadł również na konną bandę pod do­
wództwem Rzepeckiego, ze 120 ludzi złożoną. W pierw­
szej potyczce powstańey stracili 30 ludzi w zabitych, 
jeńców ujęto 3; zabrano 24 sztućców, kotły i zapasy 
w żywności. W drugiem zaś starciu powstańcy stracili 
35 w zabitych i ranionych; ujęto 5 jeńców, zabrano 
mnóstwo broni, 31 koni i 80 półkożuszków. Wojsku 
raniono 2 konie. Wdniu 15(27) Listopada, Pułkownik 
Szulman udał się powtórnie do lasów Cisowskich. 
Przenocowawszy w Daleszycach wysłał Kapitana Do- 
hryszyna w kierunku wsi Ujny, Smyków i Huty-nowej 
okrążyć lasy Cisowskie, a sam udał się na Cisów. Za 
wsią tą, niedaleko Huty-nowej, oddział zetknął się ze 
znaczną bandą pod dowództwem Bosaka i Chmieliń­
skiego. Nie bacząc na przemagającą siłę wojsko rzu­
ciło się naprzód i wyparło powstańców wpierw ze wsi 
Ociesęk, potem ze wsi Wólka-pobłonna. Pułkownik 
Szulman oczekując na przybycie skrzydłowych ko­
lumn, stanął za wsią Wólką, gdy tymczasem powstań­
cy, korzystając z gęstwiny leśnej obeszli oddział i na 
skrzydłach zaatakowali kolumnę Kapitana Dobryszy- 
na. Pułkownik Szulman usłyszawszy z tyłu w kierun­
ku wsi Ociesęki wystrzały, pobiegł ku tej wsi, gdzie 
połączył się z oddziałem Kapitana Dobryszyna, który 
skutecznie już był odparł atak powstańców. Natych­
miast po połączeniu sił, zaatakowano wieś Ociesęki 
zajętą przez bandę, z której celnemi strzałami arty- 
lerji wyparowano i rozproszono na wszystkie strony 
powstańców. Bój trwał 5 godzin; strata powstańców 
w zabitych i ranionych ogromna; pole i las zasłane 
były trupami. Przy tej potyczce powstańcy stracili 
mnostwo broni. Ze strony wojska strata również dosyć
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znaczna. Zabito 10 żołnierzy i raniono£2,- t y  arty- 
lerji raniono 2. Pułkownik S ząlipn  zmuszony dac 
■wojsku wypoczynek, stanął we wsi Ociesękach, dokąd 
przybył wkrótce na odgłos strzałów oddział Podpuł­
kownika Alenicza. Oddział ten w dniu 14(26) Listop: 
■wysłany z Radomia dla poszukiwania powstańców 
w kierunku Iłży, w tymże dniu spotkał za Iłżą przy 
wyjściu z lasu konną i pieszą bandę. Powstańcy widząc 
natarczywy atak kąwalerji, natychmiast cofnęli się, 
Straciwszy w zabitych 22 ludzi a 15 ujętych, zabrano 
V koni i broń. Bandą tą  dowodził Piotrowski. Wojsko 
żadnej nie poniosło straty. Pow:).

Z  Petersburga 1(13) Grudnia).
W zeszły czwartek, d, 28 Listopada, następne oso­

by miały zaszczyt być przedstawionemi N ajjaśniej­
szemu Cesarzowi : Hrabia Massignac, sprawujący in- 
teressa Francji; Hrabia Luart, zostający przy posel­
stwie Francuzkiem; Kawaler Lorent, dugi Sekretarz 
poselstwa Hiszpańskiego; P. Burman, zostający przy 
temże poselstwie; Pan Mitfart, Sekretarz Poselstwa 
Angielskiego; Baron Pallandt- Westerwoirt, Sekretarz 
Poselstwa Niderlandzkiego; Margrabia Cavriani, zo­
stający przy Poselstwie Królestwa Włoskiego; P. Berg, 
Sekretarz poselstwa Stanów Zjednoczonych Ameryki; 
Mirza Abdul-Wechab-Chan, pierwszy Sekretarz, Mirza 
yssedulack, drugi Sekretarz Poselstwa Perskiego; PP. 
Albert i Rutor Sassun, poddani angielscy. (Dz: Pow:)

Józef Zakrzewski, Konduktor Pocztowy, po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzony SS. SAKRAMENTA­
MI, wczoraj zakończył życie w wieku lat 41. Stroskana 
Żona wraz z Matką i Bratem nieboszczyka, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na exportację .zwłok, 
jutro o godz: 1 ]/2 po południu, z Kaplicy XX. Bernar- 
dyr\ów, na cmentarz Powązkowski.

Jutro o gpdz: lOtej z rana, w Kościele ŚgoKREYŻA, 
w Kaplicy MATKI BOZKIEJ, odbędzie się Msza Sta, 
zą  duszę ś. p. Stanisława Jachowicza, jako w rocznicę 
śmierci; na którą pozostała Żona wraz z Synami,Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Magdalena z Masłowskich Łukowska, Obywatelka, 
opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po krótkich lecz 
dolegliwych cierpieniach, wczoraj życie zakończyła, 
w wieku lat 67, a pożycia małżeńskiego 30. Osieroco­
ny Mąż, prosi Krewnych i Znajomych, na exportację 
zwłok, jutro o godz: 2giej popołudniu, z Kościoła Sgo 
TC A R OT, a  Boromeusza, na cmentarz Powązkowski.

Dyrekcję Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej i 
Warszawsko-Bydgoskiej.—Zawiadamia się niniejszem 
podróżującą Publiczność, że pociąg osobowy, wycho­
dzący codziennie do Kutna o godz: 4tej minut 15 po 
południu, w dniu 25 i 26 b. m. kursować nie będzie, 
wszelkie zaś inne pociągi pozostają bez zmiany.— Dy­
rektor, Mirecki.

Dyrektor Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i  Warszawsko-Bydgoskiej. — Zawiadamia: że pozo­
stawione w czasie od dnia 1 Lipca do 1 Października 
r. b. w powozach i na stacjach dróg żelaznych, roz­
maite przedmioty, odebrane być mogą za udowodnie­
niem własności,od Zawiadowcy StacjiGłównej w War­
szawie. Wykaz tych przedmiotów przejrzany być mo­
że każdodzienuie, w zwykłych godzinach biurowych u

Zawiadowców Stacji: Warszawa, Skierniewice,. Ło­
wicz, Kutno, .Włocławek, Alexąndrów, Piotrków, Czę­
stochowa, Sosnowice i Granica. Z przedmiotami nie- 
odebranemi do dnia 1 Kwietnia 1864 r. postąpionen* 
będzie stosownie do przepisów dróg żelaznych.— 
Mirecki.

Pomimo błota i szarugi, Warszawą się kręci, każdr 
śpieszy aby porobić zakupy na Święta i obdarzyć 
gwiazdką choćby jak  najskromniejszą, Rodzinę i Cze- 
ladkę. Dziatwa niecierpliwie wygląda rok cały Heile  ̂
krysta, a Sługi Kolędy. — Nie będziemy się wdawać 
w obszerne wywody, zkąd powstał ów zwyczaj darze­
nia najbliższych w Wigilją BOŻEGO N a r o d z e n ia ; 
istnieje on w Niemczech; w Hollandji także dają dzie; 
ciom podarunki na Śty M ik o ł a j , którego Święto i 
w Krakowskiem w podobny sposób obchodzą; we 
Francji na Nowy Rok; u nas zaś, jak  Kolenda na Gody 
starym jest nałogiem, tak Heilekryst jest podobno za­
bytkiem Pruskich czasów; ponieważ jednak zgadza się 
z szczodrobliwością wrodzoną naszemu narodowi, pie­
lęgnujemy ten obyczaj jako szanowną po Przodkach 
puściznę. Szczodrobliwość jest przymiotem niewątpli­
wie, byle w porę i w miarę, a tej i dawniej i dziś nie 
wszyscy zachować umiemy. Jeżeli dziś wolno być 
szczodrobliwym, to tylko względliri ubogich, a To­
warzystwo Dobroczynności pomimo najlepszych chę­
ci, nie jest w stanie wszystkim pośpieszyć z po­
mocą, dla braku funduszów. Nadzwyczajne źródła 
dochodu, widowiska amatorskie, koncerta, loterje, 
ustały, a zwyczajne dochody pomału wpływają. Przy 
gwiazdce zatem polecamy Czytelnikom ubogich pod 
opieką Towarzystwa Dobroczynności zostających. 
Niech podarki będą skromniejsze, niech na choince 
mniej świeczek zajaśnieje, mniej orzechów zabłyszczy, 
z Wigilji niech jedna rybka ubędzie, a oszczędzony na 
tem dukacik, a choćby i złotówka niech wpłynie do 
Kassy Dobroczynności.— Łamiąc się opłatkiem w do- 
mowem kółku, wspomnijcie, żeście się waszym Chle­
bem rozłamali z nieszczęśliwemi. Ich łzy wdzięczno­
ści i błogosławieństwa zaświecą Wam kiedyś jako 
najświetniejsze gwiazdy przed Tronem TEGO, które­
go pamiątkę N a r o d z e n ia  święcić będziecie. Błogosła­
wieństwa ubogich, zdrowia i dostatku, tego Wam Ku- 
rjerek starodawnym obyczajem życzy.

Ner 142 P rzy ja c ie la  D zieci, wyszedł z druku i zawiera'- 
Historja Święta, przez Sz: M. (z drzewo: rys: Tegazzo); Cu­
da Oceanu, (c. d); Pozory, obrazek dramatyczny (z 3ma drzew: 
»ys: Rudzkiego) (dokoń:); W ilk, przez W. (z drzew: rys: Pilat- 
tego); Rozmaitości.

Donoszę Panom Xięgarzom i wszystkim kogo tu 
obchodzić może, że od dnia 10 Stycznia roku przyszłe­
go, skład główny trzeciego wydania wyszłego przed  
kilku miesiącami: „Jedynych praktycznych prze­
pisów,” oraz drukującego się już trzeciego wydania 
365 obiadów, będzie w xięgarni Gebethnera i Wolfa- 
Do tego zaś terminu reszta drugiego wydania obiadów' 
jako też i przepisów, jest do nabycia w mieszkaniu 
mojem przy ulicySenatorskiej Nr22.— Lucyna Cwief' 
czakiewicz. w 1

W Gubernji Smoleńskiej, Powiecie Bielskim, odkrj" 
to złotodajną rudę, próbę znalezionego kruszcu, prze­
słano do Smoleńska, dla poddania rozbiorowi chemi' 
cznemu.
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Znany od dawna Handel win pod firmą J ..Segedy, 
przy ulicy Długiej pod N r 15 nowym, między gatun­
kami różnemi win francuzkich, hiszpańskich, reńskich, 
Węgierskich, przygotował także i poszukiwane tamże 
corocznie do Wilji wina węgiarskie w bociankach po 
cenie złotych 6. ^  _ .

W Październiku r. b. odbywały się w Carogrodzie, 
wielkie wyścigi konne. Pierwsze to w stolicy Sułtana, 
widowisko ściągnęło przeszło 40,000 widzów, a  mię­
dzy tym i była m atka Sułtana i wszystkie haremy. 
Wyścigi odbywano ńa koniach uporządkowanych ra ­
sami. Pierwsze nagrody uzyskały ko^ie czystej krwi 
arabskiej, po nich krzyżowane z krwią węgierską. N aj­
lepiej wyszedł na tych wyścigach Basza, zy­
skał bowiem 3 nagrody wynoszące ogółem 825 funtów 
angielskich.

Instytucja ubezpieczeń nażycie założona u nas w r. 
1844,liczy 530uczestników, aogół ubezpieczenia kapi­
tałów pośmjertnychz końcem r. z. wynosił 5,307,500 zł:. 
Przez ten przeciąg czasu po śmierci 51 uczestników, 
Dyrekcja wypłaciła 1,038,000 złp.

20 b. m. w Krakowie, liczne grono Przyjaciół i Zna­
jomych odpj^fedziło  zwłoki ś. p. Marji z Schumanów 
LibeltoweJ, nki znakomitego Pisarza oraz Posła
na Sejm D ra Libelta, do dworca Kolei Żela­
znej, zkąd ityprawione zostały do Czeszewa, w Wiel- 
kiem Xięstwie Poznańskiem.

W Anglji um arł Admirał John Plumridge, przeży­
wszy la t 103. W bitwie i pod Trafalgarem (21 Paź­
dziernika 1805) dowodził okrętem linjowym „Victoria”, 
na którym  poległ Nelson. W związek małżeński 
w s tą ^ ł d o p in g  w 92 roku życia.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, lBgo Grud:. -  Zeszłego Ponie­

działku zm arł w Liwerpool A dm irałĄ race.- Zapewnia­
ją, iż P. Bismark oznajmił Lordowi Wodehouse, iż je ­
śli Danja nie będzie stawiała oporu exekucji, wówczas 
porozumienie stanie się możebnem; jeśli zaś oprze się 
temu środkowi, wtedy prawdopodobieństwo wojny bę- 

• dzie w ie lk ie .-  Paryzkikorrespondent Morning Posła 
Wraca znowu do tem atu kongresowego i pisze między 
innemi: „Większa część dowodów europejskich za­
czyna lepiej pojmować ducha, w jakim zaproszenie ce­
sarskie. wydane zostało, a znaczna większość rządów 
przyjmuje ideę kongresu, i wymienia swe zdania w tym 
przedmiocie Naturalnie konieczne układy poprzednie 
trwać będą czas jakiś, a nawet dość d łu g i (Nord).

FRANCJA. Paryż, Ib'go Grud:. — Wybory w Di­
jon i Paryżu, oraz mowy PP. Boissy, Lagueronmere i 
Rouher, zajmują głównie uwagę publiczną. Dla tego 
to nie wielkie wrażenie sprawiła tu  trzecia depesza 
Austrii dotycząca kongresu, i niepowodzenie jakie 
zwiastuje nowym u k ł a d o m  rozpoczętym przez Gabinet 

k Tuileryjski w celu ukdłistytuowania ścieśnionego ze­
brania Państw, które z mniej lub więcej dobrą wolą 
przyjęły propozycje cesarskie z &4|istopada. W ogolę 
w postawie Austrji dopatrują wszyscy potwierdzenie 
spółzawodnictwa między Londynem i Paryżem, oraz 
pierwszy symptomat modyfikacji przez wpływ Francji, 
w stosunkach międzynarodowych Europy. Nim to je ­

dnak ta  modyfikacja objawi się w ściśle charakteryzo­
wanych przymierzach, trudniejszych do utrwalenia, a - 
niżeli mniemają w Paryżu, nateraz ogranicza się dna 
na pewnych uprzedzających krokach, czynionych przez 
rząd francuzki względem agitacji Niemieckiej w brew 
interesom Danji. Bundestag otrzymał podobno zape­
wnienie, że Francja przez poszanowanie zasady naro­
dowości, nie będzie interwenjowała w sporze, ą zGo- 
tha piszą, że wysłaniec Xięcia Pry deryka-Augusta wio­
zący list do Cesąrza Napoleona, bardżd dobrze w Coin- 
piegne przyjęty został.— Zdaje się, że, w polityce we­
wnętrznej rząd frańćjizki pragnie utrzymać status quo 
jakkolwiek z d ru g iŁ tro n y  trudńo przypuścić, aby 
w obec opinji publicznej, objawionej tak przy Wyborach 
ja k  i w Izbach, chciał zostać nieruchomym.-- Dzisiej­
sze posiedzenie Senatu nie przedstawiało nic ciekawe­
go. Przyjęto 3ci paragraf adresu. — Ciało Prawodaw­
cze roztrząsało w swych biurach prawo o pożyczce, i o 
kredytach dodatkowych.— Potwierdza się wiadomość, 
że poczyniono znaczne zamówienia bróni dla ochotni­
ków włoskich.— Do Francji przybył P. Supermelle, no­
wy reprezentant stanów skonfederowanych. Z Mata- 
moras do Vera-Cruz, odbył on drogę na umyślnie wy­
słanym okręcie wojennym francuzkim.— Nadeszła tu  
z Suez depesza, iż kanał wody słodkiej jest już goto­
wy, i wkrótce woda do samego miasta doprowadzoną 
będzie. Idzie on od Nile przez południową część mię­
dzymorza aż do morza Czerwonego. Ma on zasilać ro­
botników pracujących przy wielkim kanale, oraz samo 
miasto Suez wodą do picia. (Ind: Belge).

NIEMCY. Monacbjum, 19 Grud:. -  Bayersche Ztg  
ogłasza reskrypt Króla do M inistra spraw zagra:, Ba­
rona v. Schrenk, z d. 17 b.m. Reskrypt ten potwierdza 
dotychczasową politykę ministerstwa, ponawia stano­
wczo protestację przeciw protokółowi londyńskiemu, 
uważa roszczenia Xięcia Augustenburgskiego za pra­
wnie uzasadnione i wynurza gotowość przeprowadze­
nia polityki odpowiedniej owym zasadom i stawania 
w obronie prawa Xięztw i Niemiec. Król spodziewa się 
przyzwolenia wszystkich ludzi roztropnych, jeśli bę­
dzie dążył do osiągnięcia tego celu w związku i za po­
średnictwem związku.

Hamburg, 19go Grudnia. — Słychać, że w miejsce 
zniesienia lub zawieszenia konstytucji Lutowej, Prezes 
Rady Hall, ofiarował Lordowi Wodehouse zmienić koń­
cowy paragraf w ten sposób, iżby do Króla należało o- 
znaczenie termiriu, kiedy konstytucja ta  ma wejść 
w wykonanie.

Wiener Z tg  z 20go ogłasza notę Hr: Rechberg z da­
ty  11 b. m. do Prezesa Rady, P. Hall w Kopenhadze. 
Komunikuje on w tej nocie postanowienie związkowe 
z d. 7go, zapowiada blizkie objęcie administracji Hol­
sztynu i Lauenburga przez Komisarzy cywilnych 
związkn,i wzywa, aby wojska duńskie usunęły się w cią­
gu dni7u z tych prowincji. Noty podobnej treści prze­
słały także rządy:- Pruski, Saski iHannowerski.

Berlingske Tidende głosi, że jednocześnie z rozpo­
częciem exekucji związkowej przedsięwzięte będą środ­
ki do urządzenia granicy celnej nad Eiderą.—W Sztok­
holmie zapewniano 20go b. m, iż gabinet Szwedzki o- 
świadczył mocarstwom, iż bezczynnie nie będzie pa­
trzał na naruszenie granicy Eidery. — Postzeitur 
w półurzędowym artykule utrzymuje, że rząd Szwe'
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ki nie cofnął się, i że zostaje na poprżedniem stano­
wisku. — Gazeta Gothenburgska zaprzecza wieści o 
wyruszeniu 22,000 Szwedów na pomoc Danji. — Do 
Hamburga 20go b, m. zaczęły przybywać wojska Au- 
strjackie. (Schl: Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
W Paryżu krążą, najrozmaitsze i najsprzeczniejsze 

wieści, co do zebrania się kongresu. Pogłoskami temi 
jednak więcej się zajmuje publiczność jak prassa.

Z Londynu donoszą o pogłosce, że Minister osad, 
Xiąże Newcastle, podał się do M aisji z powodu sła­
bości zdrowia.

Senat Turyński zajmuje się kwestją opodatkowania 
własności ruchonMÓ, a Izba Deputowanych projektęm 
do prawa o sądaclrprzysięgłych. Deputowani Nicote- 
ra  i Bertani, złożyli mandaty. — W Neapolu odbywa­
ją się wielkie manewra artylerji, pod nadzorem Xięcia 
Humberta.— Berlińska Izba Deputowanych, przyjęła 
21go jednogłośnie adres projektowany p. P. Armim.

Hamburgska Bórzenhalle z 2 Igo umieszcza ogłosze­
nie z polecenia Jenerała Hake treści następnej: Bry­
gada hanowerska stojąca między Hamburgiem^ Lauen- 
burgiem, na. Jewym brzegu Elby, przechodzi 23go i 
24 przez Elbę, i wkracza łącznie z wojskami saskiemi 
przez Oldesloe do Holsztynu.

BerlingsheTiden.de z 21go oznajmia, że dnia na­
stępnego linja celna przeniesiona będzie nad Eider. 
Jenerał Fteury otrzymał wielki krzyż, a Adjutant je­
go krzyż kawalerski orderu Dannebroga. Obaj wyje­
chali z Kopenhagi 20go b. m. — Odezwa Króla Duń­
skiego oświadcza: Nie możemy uważać exekucji za 
uprawnioną przez Związek; aby jednak uniknąć star­
cia o ile można najdłużej, postanowiliśmy cofnąć na­
sze wojska na tę stonę Eideru. (St: Anz:).

B O M I E S I E M I A .

w y
M agistrat M iasta Stołecznego WarS*»;
y .—P o d a je  s ię  do w iadom ości pow szechnej, iż w dn iu  1'

(29) G ru d n ia  r. b . , o godzin ie  12ej w p o łu d n ie , odbędzie 
się  w sa li p o sied zeń  M a g is tra tu  lic y ta c ja  in  m inus, przez 
o p ieczę to w an e  d e k la rac je , n a  dostaw ę w ciągu r. 1864 olej1) 
czyszczonego n a  p o trz e b ę  M a g is tr a tu , w ilości m niej więcel 
w iad er 50, od  ceny R s. 3 kop : 5 9 '/2 z a  je d n o  w iad ro  do ni' 
n ie jsze j licy tac ji po d an e j. (D. P .)

Rlagistrat M iasta Steleeznego Warsz»; 
w y.—P o d a je  się do w iadom ości p o w szech n e j, że  w d. 1" 
(29) r. b ., o godzin ie  I2 e j w p o łu d n ie , o d b ęd z ie  się  w sali 
p o sie d zeń  M a g is tra tu  licy tac ja  in  m inus p rz e z  op ieczętow a- 
n e  d e k la r a c je , n a  k o n se rw ac ję  i czyszczen ie  k lo a k  beczko­
w ych w zab u d o w an iach  g m ach u  R a tu s z a ,  w c ią g u  r. 1864, 
t .  j .  od d n ia  2 Q P lru d n ia  (1 S tyczn ia) 1863/4, do d n ia  osta- 
tn ie g a  G ru d n ia  1864 r., od sum m y Rs. 350 w a ru n k a m i li' 
c y tacy jn em i o b ję te j, a  do n in ie jsze j licy tac ji p o d an e j. (D. PJ

Z n a lez io n e  dziś z r a n a  K luczyk i n a  u licy  S enatorsk ie j 
m o żn a  o d e b ra ć  w D ru k a rn i  K u r je ra  W a rs z a w s k ie g o ._____

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła st.: 2. 
D ziś rano wysokość wody BaWiślćBtóp 3 cali 10. (P rzyb : )

W I N O G R O N A

W
<§5 Kaaleiishie n a jp ięk n ie jsz e , fu n t po  Z łp . 3 gr: 10’ 

J a b ł k a  T y ro lsk ie  i z Com ping w ielkie.
C t r u s z t i i  D u c h e sse s  o lb rzym ie .
G r a n a d y .
F n i ń t s  g l a r e s  w p ięk n y ch  p u d e łk a ^
C ukier b ia ły  rafinow any , fu n t Z łp . l .
Łosoś) w ędzony i m arynow any .
B lk lin g i w ędzone.
Salam i z W ero n y .
Szynki surow e B ajońsk ie .
Ptaatw o d z ik ie  ró ż n e  św ieże.
K a l a f i o r y  olbrzymie.
Ś w i e c e  stea ry n o w e d ek orow ane z F a b r y k i  E p s te in  e t  Com' 
L ikiery w n a jro zm a itszy ch  g a tu n k ach .
W i n a  w szelk ie  od n a jta ń sz y c h  c e n , o r ^ O l i i T O J V i r g e ) ,  
1'ognari, Kum y s ta r e ,  Sery, ,11 iw .turiljP  w szsl' ' 
k ie  Bakalje, p o leca  H an d e l W in  i K o rzen i Ant: Stę|» 
kowaktego, przy  u licy  W ierzbow ej N r  473.

Z n aczn y  t r a n s p o r t  zu p e łn ie  św ieżych

W arszaw ska In żen iersk a  Kom anda. —
Z aw iadam ia , iż  w d n iu  16 (28) b. m ., o godzin ie  l le j  z r a ­
na, w C y tad e lli A lex an d ry jsk ie j, odbyw ać się  b ęd z ie  l ic y ta ­
c ja  m a te r ja łu  budow lanego  z ro zeb ran e j p a lisady .

R s. 2 nag ro d y , je ż e li  zw rócony  b ę d z ie  P u ­
g i l a r e s  w raz  z ak c ją  n a  R s. 1 0 0 , w y daną 
p rzez  D om  R o ln ik ó w  P ło c k ic h  n a  im ię S ta n is ła ­
w a N iem iryczy, k tó r ą  z n a lazc a  raczy  o d d ać  do 

N um erow ego M a teu sza  w H o te lu  P o lsk im .

Do Składu Jana Grydina 2go, przy ulicy Nowy- 
Świat N° 1252,w .Stadnickiego,nadszedł świe­
ży transport JT A M 2 A B l i t ł > W ,  I 4 A I P Ł © -  
J f O W , C I E T K K E W I  i Z A J Ę C A .

W  P o n ie d z ia łe k  o godzin ie  lo e j r a n o ,  p rz e -

BAKALJI
D a k ty li  R odzynków  M alaga , M igdałów  a  la  P r in c e s s e , Fig 
S u łta ń sk ic h  , P ru n e le k , O rzechów  , Owoców F ra n cu zk icb  
f ru i ts  g laćes, ja k o  te ż  kandyzow anych , n a d sz e d ł do H an d l11 
Józefa  Mohr w g m ach u  T e a tra ln y m .

IVa nadchodzące Św ięta Bożego Narodzeni*

P I W A  B A W A R S K I E G O ,  
Nadzwyczajnego i Porteru,

[ l i t r  i " ;  j  ^  V  u  '  o

p i p j f j g |  chodząc u licą  B e d n a rs k ą , zgubiono  Niąże- 
czkę czeladn iczą  S te lm achów  i K o ło d z ie i; ł a ­

po cenach fabrycznych,
z  B ro w aru  P P . H ab e rb u sc h , S ch ie le  e t  K law e. S k ła d  pow yż' 
szy  z a o p a trzo n y  z o s ta ł  w P iw o i P orter d obrze  w y s ta ły  
k tó re  sp rzed a je  n a  K o s z e , B u te lk i i P ó ł-b u te lk i. O bsta lunk1 
w w iększej ilośc i odsy łane  być m ogą. S k ład  pow yższy znajduj® 
się  p rzy  u licy  R y m arsk ie j N r  7 4 1 . — F .  G l l Z K Ż l  l . K L

skaw ego zn a lazc ę  u p ra sz a  się  o o d d an ie  pow yższej x iąże- 
czk i p o d  N r  2836 p rzy  u licy  ró g  T a m k i i  T o p ie l,  do J u -  
lja n a  Schigel.

M am  h o n o r  zaw iadom ić Szanow ną P u b liczn o ść , że  S k lep  
m ój k tó ry  is tn ia ł  w Z ajezd z ie  B ia ło s tock im , p rzy  u licy  B ie ­
lań sk ie j, p rzen iesionym  z o s ta ł n a  d ru g ą  stro n ę , obok  A p te ­
k i, w dom u W go K am ińsk iego , N r  593 , gdz ie  n a  n a d c h o ­
dzące  Ś w ięta  B ożego N a ro d z e n ia , w yp iekać  b ęd ę  Stru­
cle j a k  m aślan e  , t a k  i  m ą to w e , po leca jąc  się  łask aw y m  
w zględom  Szanow nej P u b licznośc i.— X.  K iirtzel.

K u r a  M i e ł d y  W « t r a z n w w a M « y .  —  j j . 22 Grudni* 
r . b . : z a  lis ty  zas t: 3go o k resu  o p rócz  ku p : za  15 rs. żąd*? 
j ą  rs. 14 k. 20, d a ją  rs . i4 k o p :  12’/ 2; za  akc je  d ro ą i że lazna  
W .-W . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs. 70 k. 25; z a  ak c je  d ro g i żel* ' 
znej W .-B ydg:, po rs. 100 i 5 0 0 ,® ą d a ją  rs. 80 . W a rto ść  k*'( 
p o n u  b ieżącego  od  listów  zas taw n y ch  kop: 30.

C e n y  aargouje WSrwasawebj®.— Dnia 21 b. 
p ła c o n o : Z a  k o r *  pszen icy  od  rs . 4 k . 5 do rs. 4 k . 4 2 ’/»j 
ż y ta  od  rs. 2 k . 30 do rs . 2 k . 4 2 ’/ 2; ow sa rs . 1 kop : 52V!' 
k a r to fli  rs . 1 k . 35.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem C w m rj  Rządowej.


